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totftsnśy dostał pietra
Zaiwsze sialiśmy, stoimy i stać bęcb i em” na s ta ­

nowisku, że posłowie Sejmu czy do Śląskiego czy do 
W ' arszaws kiego nie są od tego, żeby traktować swe 
stanowisko jako posadę, I to tez słusznie określono 
odszkodowanie za idh pracę łacińJkim  wyrazem 
d j e t y, co się wywodzi ze sława łacińskiego d i e s  
oznaczającego d z i e ń .  Są to w ięc poprostu dzien­
nie piątni wizgi, za dzienną pracę odszkodowań wy­
konawcy wotiŁ Ludu wizgi Narodu. Oczywiście, że 
nie można określić dla pp. posłów jak długo ta pra­
ca dziennie ma trw ać, albowiem niejednokrotnie zda­
rzy się na posiedzeniach że porządek dzienny obej­
muje 13 Punktów, zaś pałę posiedzenie trwa zaledwie 
pól godziny.
i Gdy zaś posiedzenie trw a więcej jak 3 lulb 4 go­

dziny, to większa część pp, reprezentantów  woli Lu- 
diu luib Narodu spędza swój czas podcras posiedzenia 
przy bufecie, używając zakąsek z sardynkami lub na­
wet kawiorkiem, popijając do tego piwo lub nawet 
czystą z kropką.

To też nie będzie inaczej w -la łach  ustawodaw­
czych, podwiele się rzeczywiście nie wprowadzi w 
czyn właściwego pojęcia słowa djet. 1160 Złotych 
otrzymuje taki p, poseł miesięcznie z Skarbu Śląskie­
go, a większa część tych pp, oosłów to ludnie, którzy 
nawet nie odsiedzą tego na tych lawach poselskich.

T o  t e ż  s a n a c ja  s łu s z n ie  zupełnie postąpiła, doma­
gając się zniesienia stałych peasyj dla posłw Sejmu 
Śląskiego i zastąpienia ich djetami za każde posiedze­
nie po 30 Złotych dla poszczególnego posła. T o  s ię
oczywiście nie podobało rzekomemu obrońcy Luidu, 
który i z warszawskiego Sejmu pobiera przeszło ty- 
siączkę złotówek i ze Śląskiego również przeszło ty- 
siączkę, A  owym „obrońcą" to poseł Korfanty, który 
zarzuca, że Sanacja chce uniemożliwić posłowanie 
zastępców urzędników i robotników . Poseł Korfanty

gra na strunaioh czystej demagogji Gdyż urzędnA 
mógłb y na ten czas zostać urlopowany z potrącę siem 
jemu tych 30 Złotych za każde posiedzenie, któreby 
otrzymał podczas kadencji. Zaś robotnik żader. na 
dzień nie zarabia 30 złotych a więc wyszedłby za tem 
bardzo korzystnie. A będąc podczas kadencji w Sej­
mie nie zapomniałby wół, ,ak cielęciem był. Gdyż 
nie odseparowałby się wtedy od swoich towarzyszy 
pracy, alboY em podcz as, gdyby nie był na kadencji 
sejmowej, musiałby pracować przy swoim warsztacie.

D ru g ą  t a k ą  patrodlją K o r fa n te g o  i  z a ra z e m  o b a w ą  

p rz e d  k o n s e k w e n c ja m i  b y ł w n io s e k  o  n - e ć a p u s z c z e -  

n ie  w z g lę d n ie  n ie ś  t w o r z o n e  są a u  h e n o ro w  e g o  d la  

S e jm u  Ś lą s k ie g o . Pan Korfanty obarczony prawo­
mocnym wyrokiem Marszałkowskiego S ą d u  w War­
szawie nie odważy się pisknąć z Trybuny Sejmu War­
szawskiego, gdyż zaraz posłowie odezwaliby się z 
głosem protestacyjnym przeciwko niemu jako temu, 
którego Sąd Hars—ałkowski wyelinui owa> i zarazem 
pośreonio wykluczył od prawdziwych szczerze i 
uczciwie pracujących posłów i dziennikarzy, zarzuca­
jąc jemu, że niegodnie postępował wtedy, kiedy jako 
publicysta i poseł brał cd instytucji pracodawców wy­
sokie gaże.

My nie chwalimy i nie poch walamy metod Sana­
cji Moralnnej stosowanych do przec^yników, Ale 
stwierdzamy, że obydwa wnioski stawione ze strony 
Sanacji w Sejmie Śląskim są zupełnie słuszre, gdyż 
z jednej strony stanowisko posła nie pow>uno być dla 
niego synekurą, a z drugiej strony każda instytucja 
publiczna, a w danym wypadku Sejm Śląski powinien 
mieć swój Sąd honorowy. Pierwszym podsądnym, 
któryby przed ten Sąd należał, powinien być nikt 
inny, jak liiylko pcsel Koiianiy, który potępiony 
przed Sąd Marszałkowski w Warszawie i lU Obywa­
telstwa Śląskiego na Górnym Śląsku powinien zostać 
wykluczony natychmiast i pozbawiony mandatu posel­

skiego. Niertety, że wtedy ooyiatwa wnioski Sanacji 
większości nie uzyskały. Przypuszczamy, że sprawa 
ta wejdzie nia pileuluim, a poseł Korfanty bęaeie mógł 
również swoją demagogija wykazać periiJd|ję, p-zeb-e- 
głość lisią, wyścig węża i jego wyikrę.y Kto twarz p. 
posła Korfantego na posiedzeniu obserwuje z galerii, 
kto jego pozę demagoga czystej woay zna, jego so­
fistykę nie wszej klasy zrozumie, ten solie odpowie­
dzieć musi, że dla takiego człowieka, jakii > jest poseł 
Korfanty miejsca w Sejmie Śląskim* ani też w żrdu 
publiczueui być nieśmie. — Na jeonem z ostatnich po­
siedzeń dał porządną lekcję i odprawę należytą po­
słowi Korfantemu poseł aa Sejm Śląski : Senator Dr. 
Pant. Poseł i Senator Dr. Pant jest jednym jedynym 
posłem w Sejmie Śląskim, który się zmierzyć może z 
posłem Korfantym, gdyż Dr. Pant to nie żongter poli­
tyczny, to nie linoskoczek publiczny, ale to człowiek 
o stałych i utrwalonych lasaoach, o należytym świa­
topoglądzie, to szermierz, który bez maski umie spa­
raliżować rapier przeciwnika walczącego w masce, 
jakim jest poseł Korjanty. Dr. Pant umiał i umie 
wytrącić rupir z ręki zamaskowanego przeciwrika i 
zerwać iemt maskę. Poseł Korfanty zaś nie posiada­
jąc sie ze złoćm, usiłuje wyarwić szyderczym uśmie­
chem przeciwnika, wiedząc o tem r górv, że argumen­
tami rzeczowemi go pokonać nie może.

To też Korfanty w o sta tn ich  dniach na posiedze­
niach i komisyj i pęlniutm Sejm u Śląskiego dostał 
prawdziwego pietra. A  definitywna rozprawa z po­
słem  Korfantym być może wtedy tylko, jeżeli na po­
siedzeniach plenum jyod-ziais debaty nać budżetem 
poszczególne kluby wydelegują należy/tych przeciw­
ników, którzy wytrącą z ręki skr/tooćjczy sztylet z 
ręki tego matadora, faryzeusza i obłudnika czystej 
krwi, którego poseł Buła należycie w dwuch listach 
otwartych należycie scharakteryzował.

Jedynie Kliib niemltcW w obronił ptófZ9®&M9t& ełeJti rent.
Wnifpifik Klubu ‘JiiGi ~jeckie*co w sprawie zbiegłych rew* z M ośii rentow^h - Wysoki Selm raczy jeftwaSić!!
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„Wzywa się Pana Wojewodę o wystaranie się o to, by zaniechano nastąpionego już od dłuższego czasu niezgodnie z postanowieniami 

prawa cywilnego ściągania rent już spłaconych przez właścicieli włości rentowych częściowo już wykreślnoych w księgach wieczystych- 
oraz by odstąpiono otl wszelkich środków przymusowych aż do chwili ostatecznego rozstrzygnięta tej kwestji.“

Izasadnienie: Grupa około 200 dawniejszych obowiązanych właści-
„Na terenie górnośląskiej części ; Vcjew ództw a cieli włości rentowych spełniła swój obowiązek w 

Śląskiego istnieje kilkaset w łaścicieli nieruchomości, okresie 1922 roku i 1923 roku przez zapłacenie diu­
na którvch według pruskiego u sta we dawstwa o v o- 
ściach rentowy ch z roku 1890 i 1891 były wpisane 
renty na rzecz dawniejszego Banku „Knniglirhe Ren- 
tenbank" w W rocławiu. Wymieniony bank odstąpił 
prawa te w roku 1921 bankowi „Deutsche Bauein- 
baak fur W estpreussen G. m, b, h ."  iw Gdańsku,

gu rentowego do „Bauembanlk" w Gdańsku, i wsku­
tek  tego otrzymała zezwolenie na wykreślenie. W nio­
sek na wykreślenie został też ; częściowo uzaryni 
przez polskie Urzędy Hdipotyozne. Sędziowie hypo- 
tecznie byli do tego uprawnieni ponieważ w myśl 
par, 892 k. c, w łaściciele nieruchomości oraz dłużni­

cy są  uprawnieni do płacen.a ze skutkiem, uwalniają­
cym do wpisanego w księdze w ieczystej wierzyciela. 
Pomimo to Skarb Państwa w roku 1927 wydał U rzę­
dom hipotecznym za pośrednictwem G eneralnej Pro­
kuratury w Katow icach polecenie, by już nastąpione 
wykreślenia zostały skreślone i Skarb Państwa wpi­
sany do ksiąg wieczystych jako w ierzyciel tych rent. 
Państwowy Bank Rolny przystąpił do ściąga unia rata­
mi rzekom e zaległych rem , i już w grudkitai 1-929 roku



z a g io z i ł  z a ję c ie m  w  d ro d z e  a d m in is tr a c y jn e g o  p o s tę ­

p o w a n ia  p rz y m u so w e g o , c o  te ż  p o  c z ę ś c i  u s k u te c z n ił .  

Z a ję c ia  w s trz y m a n o  d o p ie ro  po u is z c z e n iu  p o ło w y  

re n ty  r o c z n e j d a w n ie js z y c h  r e n t ,  B a n k  R o ln y  z a g r a ­

ż a  o b e c n ie  z n o w u  ś c ią g a n ie m  p rz y m u so w e m , c h o e rą ż  

in t e r e s e n c i  p o s t a r a l i  s ię  o o s t a t e c z n e  w y ja ś n ie n ie  te j 

k w e s t i i  p r a w n e j p rz y  s ą d a c h  z w y c z a jn y c h  i p rz y  T r y ­

b u n a le  R o z je m c z y m  d la  G ó r n e g o  Ś lą s k a

C z ę ś ć  d o tk n ię ty c h  w ła ś c ic ie l i  w n io s ła  s k a r g ę  d o  

G ó i o o ś lą s k ie g o  S ą d u  R o z je m c z e g o  w  B y to m iu  z w n io ­
s k ie m , b y  w y k r e ś le n ie  p r e te n s y j r e n to w y c h , z a p isa ­

n y c h  n a  w y m ie n io n y c h  n ie r u c h o m o ś c ia c h  n a  r z e c z  
■karbu P a ń s t w a ,  z o s ta ło  u s k u te c z n io n y m  z u rz ę d u .

P a ń s tw o w y  Bank R o ln y  w tr ą c a  się więc swefem  z a ­
g r o ż e n ie m  s k a r g ą  d o  to c z ą c e g o  S i ę  p o s tę p o w a ń 'a .

S z k o d a  p o w s ta ją c a  p rz e z  p r z e d w c z e s n e  z a r z ą ­

d z e n ie  m o ż e  s ię  s r a ć  b a rd z o  w ie lk ą .  O s o b y  d o tk n ię ­

te  g r o ź b ą  z a ję c ia  s ą  d ro b n e rm  r o ln ik a m i i b y d ła , —  

k t ó r e  im  s ię  m o ż e  z a b ie r z e  w  d ro d z e  p rz y m u so w e j, 

p o tr z e b u ją  d o  u tr z y m a n ia  ro d z in y  i g o s p o d a rs tw a . 

P rz e d m io ty , d o tk n ię te  d a w n ie jsz e m u  z a ję c ia m i, ja k  

k o n ie  i  k r o w y , z o s ta ły  w  n ie k t ó r y c h  w y p a d k a c h  z a ­

ję t e  w  tr z y k r o tn e j w a r to ś c i  rz e k o m o  z a le g łe g o  d łu g u  
re n to w e g o . T a k a  sa m a  s z k o d a  p o w s ta ła b y  z n o w u  

p r z e z  p rz y m u so w e  ś c ią g a n ie .  M o ż n a  i m u si s ię  z a ­
te m  ż ą d a ć , ż e  w  te j d la  d a w n ie js z y c h  d łu ż n ik ó w  r e n -

hrwych buk kwzy*./rej, kwwstji sporna, będą zanie­
chane wszelkie środki przymusowe aż do chwil osta­
tecznego rozstrzygnięcia''.

Dowiaduje my się, że Klub Niem iecki — a to zu­
pełnie słusznie rozszerzy swój wniosek o tyle jeszcze, 
żeby Pan W ojewoda u Rządu Centralnego poczynił 
■kroki celem wydania rozporządzenia (w porozumie­
niu z 3 Ministerstwami) Miii. Rolnictwa. Min, Reform 
Rolnydh i Minist. Skarhu, ażeby dnukowano rozpo­
rządzenia poprzednie, gdyż poprzednie rozporządze­
ni a krzywdzą ludność tubylczą (W łaściciele R ent 
W łości Rentowych), —  A gdzie to  pozostały Kluby 
Polskie? —  W styd i hańba.

f & p i !  iedsii no „sit", nie nie Ks, Kon. lir, S r a ® ! ;
W  numerze 24 „Głosu Górnego Śląska1' (Pran- 

ger) rcdajliśmy wiadomość o kandydatach na przy­
szłego Biskupa Śląskiego W iadomość ta zdenerwo­
wała niejednego z tych kandydatów, którzy sobie już 
wmawiali, że będą nos!Il mitrę Biskuoii na głowie.

Dziś jesteśm y w stanie podać dokładną wiado­
mość, kto Biskupem Śląskim będzie. Mieliśmy bo­
wiem ten zaszczyt rozmawiać z jednym z Ks, Pro­

boszczów D jecezji Poznańskiej, w którego parafji 
udzielaj Ks. Biskup Sufragam D y m e k  z Poznania 
Sakramentu Bierzm owiania. W ówczas oświadczył
Kapelan Ks. Biskupa Stifragana Dymlka, że parafja 
odnośnego Ks, Proboszcza ma tea zaseczyt gościć u 
siebie przyszłego Biskupa Śląskiego, mając na myśli 
Ks, Biskupa Sufragana Dymka.

A  w i* c  n ie  b ę d z ie  p rz y sz ły m  B is k u p e m  a n i  K s .

Kanonik Lewek, ani Ks. Kanonik Dr. Szramek, będzie 
nim jednak jeden na ek, a mianowicie Ks, Biskup Su- 
fragar Dymok.

Podnosimy, że powinnością Rządu i Rzymu ;est, 
żeby wybrano na przyszłego Biskupa jednego z Księ­
ży Górncślązakó których doprawdy mamy dusyć 
godnych na to atanowisKO.

Czytając w G ło s ie  Górnego śląska z dria 28-go 
maja nr. 22 na stronie czwartej airlyku? p-od tytułem 
„Warum er mit aer Sanacja zufrieck n ist" zwracam 
się eto Szanownego Pana i uprzejmie proszę następu­
jące moje wywody łaskawie przyjąć do wiadomości:

Szwagier mój J .  K. inwalida wojennej (50 oro- 
cent) w roku 26 dłuższy czas ciężko chor cw ał, wsku­
tek czego z rodziną znajdował się w najw iększej b ie­
dzie. Na polecenie Związku Inwalidów W ojennych 
przydzieliło jemu Towarzystwo Księgarń Kolejowych 
„Ruch" na dworcu w Katowicach kiosk gazetowy, u- 
zależniając jednakże przydział od złożenna kaucji. Po­
nieważ szwagier mój nie był w stanie wymaganej 
kaucj' złożyć, to ja, ażeby tylko dla jego lodziry  te 
źródło dochodu uzyskać na usilne prośby ojców, a 
zwłaszcza żony jego ustaliłem na rzecz Towarzystwa 
„Ruch' dla mego szwagra na mojej realności hyipo- 
thekę kancyjną.

W skutek nienależytego prowadt enia przez
persor.ał kioska pow stał w kasie niedobór, 
co rew izja na końcu roku 27 stwierdziła i z Po­
wodu tego, został wymiennonemu debet na sorzedaż 
gazet, w głęd n ie kiosk natychmiast odebrany, zaś ja 
jako poręczyciel w całej pełni ze dług szwugra otrpc- 
wiadać musiałem.

W. P adwokat Dr. Ł. z Krakowa doniósł mi na­
kazem płatniczym, że kw otę 1774 zł. w ciągu trzech 
dni mam spłacić, co nie byłteim w stanie wykonać, gdyż 
własnej gotówki nie posiadałem, i Owinież takow ej w 
Banku uzyskać nie mogłem, talkża nie chcąc dopu­
ścić, ażeby mój domek, na które u hypotheka kaucyj­
na była intabulowana nie przyszedł ewentualnie na 
przetarg, to nie widząc żadnego innego wyjścia była 
żona moja zmuazona kiosk na swój rachunek i odpo­
wiedzialność przyjąć i pracą swoją spłacał i dług po­
przednika ratam i, aż do czerwca. 28 roku co potw ier­
dza załączone pokwitowanie, Jesizcize nie był dług

z a . ponrzednika spłacony, tc zpowodu niedbalstwr 
jednej sprzedawczyni wypalił siię kiosk, który musia­
łem własnym kosztem  odbudować i Towarzystwu 
„Ruch kilkaset złotych za spalony m aterjal odszko­
dować w dalszych ratach miesięcznych.

Pod najgorsizemi warunkami pracow ała żona 
moja w dwuch ciężkich zilmach do roku 29 w  kiosku 
bez korzyści, obsługując takowy podczas najw ięk­
szych mrozów czaisiaimi nawet do oółmoey, po zatem 
nosząc dziennie ciężkie jmcakł, zdrowie swoje nara­
żała na szwank, to i W ielm. Pan Redaktor przyznać 
musi, że gdyby Pa. , R u c h  1 po spłaceniu jej około 2400 
złotych długu za poprzednika, zaraz była mojej żonie 
kiosk odebrała, to byłoby io bardzo niesumiennie i  

niewdzięcznie. Protekcji żona nigdzie nie posiada, 
a jeżelt, to zyskała sobA u cytowanej Firmy tylko u» 
znanie za należytą pirace i za to, że kiosk który ode­
brała w stanie zaniedbaniem pod je j opiekę otrzymał 
taki wygląd że ozdabia W estybul. Nigdy nie liczy­
łem z tyrr„ żeby kiosk na zawsze posiadać, a zgóry 
w wyznaczonem terminie w wrześniu br. żona kiosk 
W estybul odstępuje

Sprawami politycznemu nigdy się nie najmowa- 
łem, obecnie w żaden sposób się nie zajmuję i oświad- 
czim, że naw et nacisk wogóle nie zdoła nunie dc 
tego skłonić się takowemi zajmować, gdyż raz otrzy­
mania nauka jest mi w ystarczająca na zawsze, pirzy- 
czeim nadmieniam, że łiityłko w jednym, wypadku 
przez Dotecienie z moiej stromy przed gronem ludzi 
zabójstwa na jednym lekarzu polaku w Gliwicach, 
z powodowało, że byłem zmuszony Śląsk niem iecki 
opuścić Nie jest mi wiadomo, gdzie lub kiedy te, albo 
jakie partje polityczne ia miałem wychwalać i pozo­
stanie dla innie dalej zagadką, na jakiej podstawie 
informator W ickn. Panu Redaik.toa owi informacji u- 
dzielił, które w całości ie odlpcwiadaja prawdzie i 
rzeczywistości.

i ączę się w tych myślach, że nie mam pcwodu

bąjdźkołwiek kogo wychwalać, a co do służoy kole­
jowej ograniczam się w oświadczeniu i tylke zazna- 
czaim że jestem  ze zawodu ślusarzym i już przy nie­
m ieckich kolejach byłem zatrudniony jako biurowy, 
jestem dziś także biurowem nieeAtowcn, a w 'ęc nie 
urzędnikiem i mam 11 lat służby kolejowy, a poborów 
otrzymuje około 310 złotych, po odleżeniu potrąceń. 
Pracowałem, po objęciu z całkiem oddaniem podczas 
dnia często także nocami i zaniedbałem wówczas star 
rać  się o awans co aziś osiągnąć jest trudno, a za nie- 
osiągnięcie tafcewego w znacznej mierze ponoszą 
wnne wypadki kie skowe zpowodu którvch nie ukoń. 
czyłem wyszkolenia, któreta się  w tym czasie poz<, 
służbą zajmiowaieim.

Co do pc siadanego domu to donosizę, że nie te­
raz, lecz już na niemieckiej stronie posiadałem dom 
według obecnej wartości 20 00C Rink., który w roku 
1922 sprzedałem za 23 000 000 Mk, zyskując za tą  
kw otę tu domek później przy sprzedaży przynosząc’" 
mi 12 000 złotych, w ten sposób przeiz kiłk? n;e- 
ostróznych słów pod względem polityoznen utraciłem  
część majątku. Jeżeli takowy w ciągu 8 lat ponow­
nie pcdmóisłeim na drodze legalnej, wyłącznic tylko 
przez pracę, oszczędność i rozumny podział, to jestem 1 
sdank, że takie osoby nie zasługują nią potępienie, 
leciz nrzeciwnie na sizaeuneik. Bliżej mnie znające 
osoby zapewnią, Wielm. P>na, że te ujemne, o mnie 
uzyskane Anifonrnac*'*. są bazoodsitaiwine.

Z poważaniem. 
N o w a c z e k  K.

P, S. Stwierdza się, że p. Nowaczek jest byłym 
60 procentowym inwalida woie-nnvm z czego mu 
urwano teraz 35 procent i zrobiono go 25 procento­
wym na stałe. Stałe j służby kolejow ej ma. 11 lat pc - 
za sobą, a przed objęciem Górnego Śląska przez w ła- 
dize polskie był bi lirowym w Gliawlicach, a żadnego 
awansu w Polsce nie otrzymał.

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicacn 
w Drukarni „V IT A ", Katowice, — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowice.

RESTAURACJA
i „PARK KOŚCIUSZKI”

w łaściciel KOM AN NO<3L.IK
K r  owice, Ml. 7. tl?,1 J

Telefon  1 0 70

Codziennie ko teer radfowy
w sali, ogrodzie, pawilonie i ogrodzie koncertowym 

Z N A K O M I T E  Z A K Ą S K I

Plut z Kńsietegp Branorn n> TycŁoch
W Ó D K I  - L I K I E R Y  - W I N A

R E STA U R A C JA
i mmmmm 
POLONlA<

Kałowie », ul. Poprzeczna 5
poleca swoią znakom itą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

w łaściciel KCWatSKI
f a i  sw fic^ , u l .  P o p r z e e ? n a  N r . 1 9

T -t le f o n  NP. ST 
poleee swoią 

z n a k o m it ą  k u c h n ię ,  d o b r z e  p»«*5.ę -  
n o w a  i e  p iw a , l ik ie r y ,  w in a  i  w ó d k i



E in i Keilagi das „(ii >s Górnego Sfetka8*, welche zur Aufdeckuns u. BeMegung leglicher 4iftsfende Ł'sesit
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Hm den wahren Frieden!
Wenn man die Zerrissenlhedl, die la Eiumojpa auf 

allen G ebicten  herrscht, bebrachtet und die Artake' 
liesst, in denen die Nationaili-sten den ganzen Chaos 
den Sozialisteji zuischreiben, und umgekehnt, dae So- 
zialisten den Nationaliisten, so kommt man zu dei 
Erkenntnis, dass beade die Scmiid an der yerwickei- 
ten Lage, in der sich Eu~opa und besonders Ober­
schlesien befindet, tragen. Im Ja b re  1913 bewiesen 
die N at;or aliisten, dass Sie so gar n k h ts wissen und 
wurden 1918 ais unbraiuchbar erklart. D ie Sozialdsten 
aber anslatt ihren Ideałen treu zu bleiben, fanden es 
bequem er, den sćbon ausgetretenen W eg zu gehen, 
statt neue Wege zu bahuen. Im Nowmiber 1918 ver- 
folgte ganz Berlin  mit grosser Spanwung den Mei- 
numgsyerschiedenheiten, die zwischen de*! Sozia- 
listen, die sich zum regieren berufen fiihlten, denn 
das Volk war diurchaus nicht der Meiniung, das Men­
schen, die international denfcen, auch nur so was Na- 
tionałes zustande bringen und somit fuhrie es zur 
SpaKuiiig. Es entstamd der Spartakus, also die heu- 
tigen Kom m unister. Zu gleicher Zeit riihnte sich 
aber auch O berschlesien. W er sich nicht nur Chrisl 
nennt. sondern auch die Chrirtenlebre ein bRchen 
naber betracbtet, der wird den Zusammenhang her- 
ausfinden. Und so girgen die Warte, die wir in den 
Godzinki singen „Witaj zegarze w któiym, nazad jest 
cofcione, Słońce dziesięciu linij - . in Eifullung. 
Au® der biblisohen G eschichte iist bei uns, das heisst 
in versehiedenen Landem  Euro/pas, ein Gleicbnis 
und in Russland zwiair in Eidullung geganigen, es nutzt 
alles Brem sen nichts. W enn m anche Leute behaup-

ten dlatss Oibenschlesien G ott diafiir obrafe, das eg dem 
deutschen K aisei die Treue brach, so dliłrfen sie mcht 
vergessen, dass der Kaiser ak erster Fersengeld 
zahlte, denn G ott s/traft urn® nidhit, sondern wir selbst 
haben ums dUrch tóridhte Hcndluingen Fessełn  ge- 
schmieidet, und nur deswegen, weil unsere Fiihrer 
den Christbauniknigeln nicht wild erste hen konnten 
und das Volk automaitisch erzogen, adhtete nicht
danauf, also hinein in die Lehre: Lehrpilure sind keine 
Henr en jahre. Wenn heute M o s k a ,  u uns zu Ehrem 
Triumphe feiert unid der Meinung ist, dass dies zu 
denken gebe, daiss es in dieesrr Wetterwinkel, wie 
mian es O berschlesien nennt, ’ so viel Komimunisten 
gibt, sie aber dei Sanacja allem  in die Schuhe
steoken mochte, so muss man doch der Wafcrheit die 
Eh-e geben und nicht yergessen, das dic Ursache da­
zu, der erste Schlesische Sejm gelegt hat. Denn 
wenn man sich auch bemiiht, die ganze Schuld auf 
andere zu walz en, so nutzt das wenig, drrn keirei 
komir.t von dannen, bis er den letzten Heller bezahlt 
hat; ot man daran glauibt. oder nicht, glciches Rerf.t 
fiir alle, denn G ott ist unbestechbch, Beti-achten wir 
die Zusammenfteilnng des Schlesischen Sejm® und 
lesen wir die A rtikel der U ., dier 1. und der 8., so 
muss man dem Dichter des Zeitgedacliits „Einigkeit—~ 
hoflnunigsrcis‘‘ recht im gewisser Hm sieht geben. Ich 
persónlich bin anderer Meinung, ais der Dichter „das 
Gedicht sagt . Dass es so : >t, ich weiss aber, warum
es so ist und zu es gut ist, deswegen teile ich die
Hoffnungslosigkeit nicht, denn die Hoftnung ist der 
Balsam der Secie. (|

Zunr: G lu o k  h a t  dais V oilk s o  g e W a łilt , d a ss  

e ilner a u f  dien a n d e in  a n g e w n e se n  ł®t, D ie s e n  W m k  

m u s s te  e s  e ig e  rotlieh verstdhen<. u n d  d a s  K m eg sfo eii 

v e rg r a ib e r  u n d  enidtiidl u n r n d  m it  dem Y f i lk e r b u n d  

a n fa n g e n -  d o n n  d e r  p a p ie n n e  m a c h t  e s  m c h t, u n d  d e r  

s e lb s f g e d r e h t e  S t r i e k  k o m m t a u c h  in  d e n  S e«m . Im 
o b e i  s c h le s is c h e n  „ K u r i e r ' Nr. 115 s t e h t  , .E H  24- 
s t iin d ig e r  W e l t s t r e i k  g e g e n  d ie  R u s .t u ig e n " .  E n d k c h  

w e r d e n  d ie  M e n c c h e n  a u f  di t r - c h i tg e n  G e d a n k e n  

k o rn m n , w a ru n  d ie  g a n z e  W ir ts c h a f c  so  m i ' e r a b ą l  

geiut, d e n n  d a s  B o s e  s o h u fe n  s ic h  d ie  M e n s c h e n  s e lb s t  

u n d  d e s w a g e n  m iis s e n  s ie  e s  w ie d e r  s e lb s t  a b s c h a f -  

fe n , d e n n , w a s  E v a  v e rb ro c h © n  h a t te ,  m a c h te  M a n a  
w ia d e r  g u t, e s  g e h t  u n s  a lso  C h r is te n  d ie  F-va n ic h ts  an., 

unid d o c h  k o n n e n  g e r a d e  d ie  a o g e n a n n te n  g u t e n  

C h r is te n  v o n  E v .as  R e z e p t  n ic h t  la s s e n . A b e r  im  2 0  

Ja h rh u ra d iert h e is s t  , e n t w e d e r - o d e r " ,  d e n n  wenin 

C h r is  Łus s a g te :  A ra  3, T a g e  w e r d e  ic h  a u f e r s ie h e n ,  

a ls o  nad h  u n s e r e -  R e c b n u n g  im  3 . J a h r ta u s e n d ,  u n d  

w e n n  m a n  d ie  R r f f n s ig k e i t  d e r  H o c h s c h u lg c le h r te r .  

b e o b a c h t e i ,  m u ss  m an  s ic h  s a g e n  „ S p o r t " ,  d e n n  

sd h o n e  W o r t e  s in d  s c h o n  g e n u g  g e w e c h s e lt  u n ii 

K o m p lim e n te  g e n u g  g e d r e c h s e k ,  la s s t  unr, d o c h  e n d ­

lich  T a t e n  s e h e n .  E s  m u ss  d o ch  je d e m  a u ffa łle n , d a s s  

d e r  h e u t?g en  J u g e n d  s c h c n  d a s  I n t e r n a t io n a le  a u g e -  

b o r e n  is t ,  m a n  s ic h  a ib er a l le  M iih e  g ib t , s ie  n ? c h  d e r -  

s e lb e n  S c h a b lo n e  z ie h e n , w ie  u n s , S p o r t " ,  A m  19. 

M a i S c h lu s s  d e s  2 . A k t e s  d e s  so h la s łsd h c i, D ram a® . 

D e r  d r i t te  A k t  b e g in n t .  I . Z,

len Frieinn aus f e s  „ P d s t w w  E s O T f c ! ®  Muzyczna"
§laati|iclies Musi&ifońsgłpwatoriusn wid Szkoła Mutyk? K©ścae!^@i Iw . Grzegorza in

Merkwurdjigerweise kommen nach O berschlesien 
Polon aus dem ehemaligen Galizien mit derartigen 
.urpolnischen" Niamen wie Kankofer, W alz, Stam- 
fest, Ganz, Luftnan u. d. m.

Zu dei artigen gehort auch einer, der eben fal1.: 
„urpolnischen" Namen wie Kanlkofer, W alz, Sia,ro­
tor des Staaitlichen Musikkanserv,atoriums ist. Frie- 
man (mit einem ,,n‘ ).

Der Name klingt eitwas nach Aweraham, also 
nach dem „Urpolcn" Moses, tretzdem  er sich heute 
nur mit einem „n“ schreibt,

Frieman ist aber ausserst „tiicht^g1 —  Obwohl das 
von ihm geleitete Musi'fekonaervatorium das Fradtfcat 
„Staatliches“ hat, so zahlt hierfiir fisi ausschlwsslich 
die Wojewodschaft Schlesien.

Und dieses Konservatorium dient zur Hebung 
der polnischen W irtschaft in O berschlesien wie Ja s  
25. Rad am Wagen, Denn der O berschlesier kommt 
dort weder ais Lehrer noch ails Sen Je r  nicht in Frage, 
zumal er ais Lehrer keine „Kw aliBka" und ais 
Schiiler kein Geld dazu hat A ber die W cjcw cd - 
schaft zahlt. hierfiir und wir hiermit, zumal noch 
dazu dort sehr viele von der judischen Confession ams 
dęm ehem. Galizien beschafrigt sind, —• Natiirlich 
ais Frofessoren. Und Pan Frieroan ist eben mit sol­
chen Polonisierungsmethodcn beschaftigt, um alles, 
was nach Oberschlesiei tum riech*., wegzuscbaffsn,

So z. B. e>:istiert in K atow ice seit 6 Jahren 
(ohne Frieman® Hilfe) die Kirnhfinmusikschule dci 
Heiligen Gregor, die weder von der Wojewodschaft 
noch vom Staat noch vo.i der Kurie unterstiitzt wird.

—  A ber an der Spitze dieser Schule steht eben noch 
ais Musikdrrektor ein Oberschlesier, der noch dazu 
Geistlioher ist. LTnd dies passt den „Sw oi" und spe­
ziell dem Pan D irektor Friem an (immer mit einem 
,,n“) rich t, —- Ja , man ging sogar soweit, dass mam 
den Schiilern oieser Schule d;e Zniżkai auf der 
Staatsbahn entzogen hat. —  E rst auf m seren  Angriff 
im „Glos G, Śl.“ hat man d'e Zniżka den Schiilern 
wieder zuruckbewilligt,

Diese Kirchenmusiikschule wurde von S. E. K ar- 
dinal Primus Dr. Hlond, dem ersten Bischof von K a­
tow ice gegriindet, um zumindestens Onganieten her- 
4'nzubilden. Der Zweok warcie erfulll, nacbdem zu- 
gewanderte „Proiessoien' und IGerownikes Szkoły 
ihre Indollenz im Orgelspie-1 bewieisen haben, wofiir 
wir Bew eise besibzen.

A ber Pan Dir. Friem an ;st ein „Swój . —  O t er 
mit einem M osesbubikopf behaftet ist, oder diern aus- 
erwaMten Volke angehort, wissen wir noch nicht. —• 
A ber eine Unzahl vo<j Juden werden atts dem ehem, 
SkandaHzien —  wie man die M ałopolska in W ien ge- 
nannt hat —  im Staati. Kons. in Katow ice besc-haf- 
tigf. —  Und die Kirchenirouaikschule ist diesem Ur- 
,.Christen" ein Dorn im Auge. Deshalb jfeus mit der 
kathoł. Kirchenmusikschule! —  V o t Juden aus Gj»U- 
jfe n  sollen die zukilnftigen katholiachen 0 ”ganisten 
:n Oberscfclesten in der katholischen Kii chenmusik 
unterricM et w erden!? —  Sowmirt wurden wi.r kom- 
m *n, nachdem schun 25 Prozent jiidisrhe A erzie und 

"> Prozent jilaische Hnusbesiizer aus Galizien in K a­
tow ice sind!!

Und Frieman geht ndchit mir gegen die Kirchen -

n m s ik s c h u le  v o r , —  A is  d e r  C h o rre k ito r  b e i  d e r  St. 
P e t e r - P a u l - K i r c h e  in K a t o w ic e ,  N iiasłom y, g e s t o r b e n  

i s t ,  h a t F r ie m a n  s o f  o r t  e in e n  g e w is s e n  Szanelskl aus 
W a r s z a w a  a is  N a c h fo lg e r  paurąt g e h a b t.

■Szabeiski fa n d  Gmade bei dem versx. Bischof Dr. 
Lisiecki urid w u rd e  J i k  s p e z ie l le  (? )  P o u tiififca łm e so e n  
e n g a g ie i-t m it  e in e m  M in n aitsg eh alt v o n  690 Złoty, E/n- 
raail je d o c h  z e ig te  e s  sicih, d a s s  d is  „ C a p a z i la t "  a u s  

W a r s z a w a  n ic h t  e in m a l diie M eA ędśe dies im g a n z  

P o le n  b e ik a u n te n  k ir c h l ic h e n  D a n k lie d e s  „Ciebie, Bo­
że, Wielbimy (C h w a k n :y )  —  im  Deutscher „Grosser 
Gott, wir loben (preisen) T )icn “) s p łe le n  k o n n te .  — 
A b e r  K a n , D r . S z r a m e k  h a t  s ic h  f i ir  D r . L u t m a r  s e i -  

n e r  Z e i t  eingaseizt, — - W e s h a lb  s o l l t e  n ic h t  a u f  A n - 
r a t e n  F n .e m a n is  S. E. B is c h o f  D r . L is ie c k i  d e n  S z a -  

b ę ls k ;  e n g a g ie r e n , u m  ihm  d a n n  300 Z ł« ty  pro M o ­
n a t  (a lso  50 P r o z e n t  v o m  G e h a lt )  zu z a h le n .

D R s e  A n g e le g e n h e it  m u ss  e n d lic h  e in m a l g e k la r t  

w e rd e n . —  E ^ -is t ie r t  n u n  e m m a l 6  J a h r e  d ie  K i r c h e n ­
m u s ik s c h u le  S a n c t  G r e g o r s  o h n e  S u 'b v e n tio n  _von i r -  

g e n d w e lo h e r  S e i t e ,  d a n n  k a n n  n u r  dias Staati, Musik- 
konser^atorium in Katowice nur erhalter werden 
und zwar led:gHch vom Staat. D ie  W o je w o d s c h a f t  

S r h ie s ie n  d a r f  k e m  I n t e r e s s e  d a r a n  1-aben , ji id is c h e  

P r o f e s s o r e n  a u s  G a F z ie n  z u  b e s c h a f t ig e n .  E s  

eisfstiirt be,"eits seit Jabren das von dem beri;hmten 
und bekuinten Mnsikćirektor Stor-foki geleitete Mu- 
ę ikkonseryatorhun, der seiaesglelchen in Katowice 
(w ie  a u c h  in  g a n z  P o lh is c h - G i  leriscihleisiienl nicht be- 
ąitzt, —  W o z u  a ls o  solll n o c h  d ie  o b e r s c h le s a s c lie  B e -  

v o!!kerunig Juden aus Gafeien untersiiiitzen? — Kei- 
neifalls darf es dazu kommen, dar i dw Kirch ramusik-



schule Satct Gregors in Katowice liquic ert wird, und 
die Kirchenmusik in jiidische Hande kommt,

Hier muss der Schlesische Sejm zugreifen. —  
W ie sieht es aus, wenn z. B. in Syrynia, Kreis Rybnik, 
snmlliche M essen (auch an grossen Festtagen) ohne 
Musi! abgehalten w erden? —  Unid dies geschieht 
seit 1926-27, nach dam dic Sanacja in Oberschiesien 
ihren Emzug gen -lten hat Dies geschieht in einer 
Parochie, dereń Kirche iiher 800 Jahre alt ist. Immer 
wurde dort georgelt. Erst ais ein „Swój" aus Skan- 
dalizien gekommen ist, — ais Schulleiter —, da gibi 
es Kar reitagsmessen (ohne Musilk), denn er hal1 dies 
,,im Interesse" der W iirde aer Schuile —  weil er eben 
nicht Orgel (nicht einmal Harmonium) spielen krnn.

Solche Panowie wie Frieman, Kanlkofer, Walz 
(ein Walzer muss es sein), Glanz, Stnirfest, (sein

V afóer hat ein Hans iri Miała Domh.rowlca) und andere 
miissen aus O berschiesien moglićhst bald verschwin- 
den, wozu der Scniesisohe Sejm  da ist. —

Das „Hohe Haus" muss die Ausgaben iiir das 
Staatl. Musikkonservatorium streichen, denn wir 
brauchen Gelder fiir andere Zwecke, die notwendi- 
ger sind wie Musik Mnseum, Thenter, Prasidenten- 
palais in Wisła, Kathedrale u. dgim, Kirchen~usik ist 
aber notwendig, da wir in Oberschiesien K-rchen 
haben, — meistemteils ka.tholische. —  Die Kirchen­
musik darf jedoch nicht von Juden erteilt werden, su- 
mal wir dann Jazzband und anderen jiidischen Tin- 
gel-langel in unseren kafh. Kirchen horen wurden.

A lso: ,.Hohes Haius", hier ist Dein A rbeilsfeld, 
hier gilt s, zu arbeiten. —  Panie Korfanty, mit Iibirem 
grossen Mundwedk, zeigen, Sie, wias Cie vermógen!

stellt, er v er lange, dass die samthJhe Bauleftang re- 
orgauisiert wi :d und die betreffenden wie Kanonikus 
Dr. Szramek und Ingeideur Wolański, wie auch dic 
anderen „Swoi" aus dcm Kierownictwo ai sscheidey 
Ferner stellte er noch eine Bedinigiung unid znya; die, 
dass er ein Auto zur Verfiigunig haben musste, zu- 
mail sein W ohnsitz ziemlieh w e.t entfem t von Kato­
w ice ist und er ais Pfarrer konne auch ss le Paro- 
cnie nioht im Stiche lassen. W as unsere Ansicht ar- 
betrifft, so heben wir hervor, dass der betreffende 
H err P farrer voll unio ganz R echt hat, wenn ei solche 
Bediingiunigen stellt. W ir stehen auf dem Statidlpunkt, 
dass der Bau der Kathedrale eingestellt werden soli 
zumal das dortige Territorinm  ziemlich zwedfełhafter 
Natur ist und ausserdem die L iezósie Schlesien vor  
laufig mcht im Stand.e ist einon derartigen Rau aus- 
zufiihren. Denn das Ełend der Arbeitslorigkeit und 
der Wohnungsnot muss zuerst besekigt werden.

Wie wir erfahren, beabsichtigt man das Fran- 
ziskarer-Kloster ia Panewniki zu kaufen, um dort die 
Residcnz des Bischofs und der Kurie emzuseizen. 
Dies wiirde auch das Praktirchste sein. Denn der 
Stadtrummei in Gross-Katowice ist nicht der geeig- 
nete Ort fiir ei i -uhiges Leben und Arrsiten des Bi­
schofs selbst, wie auch der Kurie.

Aus der ganzen Kathedrale bleib* die Zeichnung, 
die gfcnug Geld gekostet hat, der goldene Spatan, das 
MoJell und die Akten ber der Staatsanwaltscnaft zu 
Katowice uber cue Unterzeickmurg und Yerimireu- 
ung durch dic „Dolomity Ślądfcie" der Sumr. e 860 000 
Złoty, Hinzu wiru kommen die Misswirtsctaft in der 
Bauleitung und die unverani.worti*ngsvolle Fiihrung 
des ganzen Baues durch Kanonikus Dr, Szrasrek und 
Ingcnieur Wolański. Ausserdem wird noch hiazu- 
kommen das Aktenstiick aus dei Klagi Gawlik c/a 
Kustos, weiche Klage aus uns bekannten Griinden 
nicht zu Ende gefiihrt werden wurde. Ferner Lommt 
noch hinzu die Klage des Ing. Porębski, dm er gegen 
nns klaglich yerloren hat. AU das soli nc Muzeum 
Śląskie" kommen, damit die Nachwelt erfabre, wie 
man olfentllche Gelder yertródclt und verpulvert hat.

Z n d l lc h  e in e r  g e p a c k t !
U eber une Bierpantscberei verschiedener G ast- 

w irte haben wir des ófteren bereits oerichtet.
Nun haben wir davor_ eimm gekanert wie er 

Flaschenbier mit dem Etikett „Książęcy Browar 
Tychy" B ier aus dem „Browar Parowy Grodziec*’ 
verkauft,

D ieser ganz schlane G astw irt he!sst Dworzak 
uitiid hat sein Restaurant in Ruda Śl.

W ir haben das Corpus De icti e-w ischt und der 
maissgebemden Stelle  du s zur weiieren Verfolligumig 

tiLery iesen.
Hoffeiiitlich wind die Bumterel in Tioniau zu- 

paoken. Unid w eitere dera-Łige „Fachileute" werdec 
fclgen. W ir werden dei Pantscberei schon ein Ende 
bereiłen . Dworzak maoht dais sehr schlau. Das Aiufo 
des „Brow ar Parowy aus Grouizieic" kiomimit mit dem 
B ier sehan um ó—-6 Uhr friib und abenidis um 10 b.s 
11 Uhr, damit das mełnandem auffallt.

Leser utnserer Zeitung haben dies bsobachtef 
unid uns soiort davon Mitteilninlg geanacbt.

Und Bwonmk isł geeispipst (vom Gnechii c m 
„eispipto" ich falle rein).

Kiedy Górnoślązacy zareagr.ją nareszcie na tego 
rodzaju bezczelną napaść?

Urzędnik-awanturr ;k.

13 blm. w restauraicij horelu „Piast" w W odzisła­
wiu urzędnik celny, p. M arja a Dział z Gorzyc w pod- 
cumielonym stanie, w rawanzyistlwiie cslawiionego pana 
K^zysifcka, dawnieaczego piodprCKiUratora i komendan­
ta policji z W t dzŁslałwia, zaczął awanturować się, 
wymachując nabitym rewiolwerem i wygrażając toaż- 
d©mi_ zactrzelei iem. Żona restauratora, k tóra  ener­

gicznie wystąpiła "przeciwko awanturnikowi usły-szaia 
epitety w rodzaju: „śląskie chamy" i gorsze nie do 
powtórzenia. W  rezultacie aw anturujący się urzęd­

nik został uprowadzi ny przez poatei uinek policji I Cc 
mc to władize przełożone. Gzv góm oślązak umzy- 
małby się na posadzie po tattnin popirie. „Polonia-,

Na ist!, Hsn* Kan. Dr Szram ek, beland sich Ihr GuSsuing Ing. 
Polański anch d abei, im Zustand der «eil«gmachen€en Gnada* ?

Kan. Dr. Szram ek schwarmt fiir die „Sw oi". Ein 
oberccM esischer A rchitekt, ein oberschlesischer Sta- 
tiker ist fiir ihn gar nichts, obw c h !  er bisher bew ie- 
sen hat, dass er davon soviel Ahnung hat wie wir z.
B. von der He^erei oder der sog. Zauberkunsblerei. —  
Kap, Dr. Szramek hat bei der Eróffnung des Baues 
—  ais M agister Fabńc-ae —  (ais Bauleiter) in  alle bei 
dem Bau der Kathedrale Beschaftigten einen Ukaz 
erlassen, werin er alle auffordert, d a s s  s i e  i m 
B i s i t z  d e r  h e i l i g m a c h e n d e n  G n a d e  
s e i n  s o l l e n .  —  Nun hat . sich heraus- 
gestellt, dass —  dank unserer Revela4'Onen —  die 
Firm a „Dolomity Śląskie" hat die Kur-e urn 860 000 
Złoty „behumpst" und der — auch durrh unserer 
Enthullucgen — enUassene Ing. Po~ębski. von den 
„Dolomity Śląskie" 8600 Złoty genommen hat (den 
Prozess hat Porębski mit uns verloren). —  D er P ro­
zess gegen die „Dolomity Śląskie" kommt noch. —  
Hoffcntlich bald!

Und nun kommt noch etwas Sch on erts:
Der eigentłiche B ru leiter der Kathedrale ist der 

pens. O berst Ing. W okńslki. Ais Pensionar erhalt 
Ing. Wolański monatlich iiber 790 Zlcty. l 1 rad Kan 
Dr. Szramek hatte nicht Augelegentkclieres zu tun 
ais den pens. k. k. O berst ^ o la ń sk i ais Bauleiter der 
Kathedrale zu engagierert. Dafiir bekommt Ing. W o­
lański neben seiner Pension von der Kurie monat- 
lich 1000 Złoty. — Also fiir unser Geld noch — aus- 
gerechnet — ein „Swój". —

Ing. W olański traf aber diesmal auf den Rłchti- 
gen. In der R  e v is i enskomin i ss i on der J  inanzabtei- 
lung bei dem Bau der Kathedrale ist auch der 61- 
jahrige Bankdirektoi Dreyza aus Siemianowice. Dnd 
es kam zum Krach. Bankairektor Dreyza ist ein 
Kauimann, ein redticher und ein lecMschaffcner 
Oberschlesier, Er weiss, wen, wann und wobei er 
Jemanden packen soli. —

Und Bankdirektor Dreyza sagte derr Ing. W o­
lański die W ahrheit. Dies gefiel dem Pan Pulkownifk 
nicht. Und W olański samdte dem Bankdirektor 
Dreyza zwei Sekundantem —  Einer von ihnen war

der aus dieim Pleb"szlt bekannte OfFzier KormaL. — 
Kcrrnan (mit einem „n") wollte sich d adu rch  beruhmt 
machen, dass er eine hone (20 M et er —  weshalb 
nidht -200 M eter? —  Dies wiirde mehr ziehenl!) —  
Sańle bauer: lacsen w ollte (aber nicht ftir sein Geld) 
und zwar am Ringe in Katow i :e , auf dereń Spitze 
eine „ewige1,' elektrische Lampe (und wenn Chorzów 
defekt macht, was dann?!) leuohten sollte, auf dass 
das Polentuan mie in O berschiesien erlósche. —  
W arum denn nioht aus W achs, Panie Korm an^!! —

A ber BarAdirektor Dreyza wusste srdh R at Er 
sagte noch einmial den beiden Sekumdanilen W o- 
lańskas die W ahrheit. —  „Naturlich haben die bei­
den Sekiumdaroten dem Braikdirektor Dreyza ein „e:n- 
seitiges" (weshalb m cht zwei- oder d reise 'tiges?? !!? ) 
Protokoll, w o y o l  Bankdirektor D. den entsprechen- 
den Gebrauci macht".

Und nun, Herr Kan, Dr. Szranek: Betand i »;h
auch bei der Entseudung seiner Sekundanien Ing. 
Wolański „im Zustand dei heiligmachenden Gnade?" 
Die Kaih, Kirche verbietet docL der=rtigen Schmuss. 
— Vie!leicht seheu Sie sich den entsprcchenden Par. 
Codicis Juris Cannoici, mit dem Sie so immer so 
„yortrefflich" zu openeren verstehen?

W ill Kan, Dr. Szram ek den Ing W olański noch 
w eiter behalteu, dana. muiśs seine Mahmnug ins W as- 
ser faihen (dowody wprdną do wody, K sięże Kano­
niku!) —  Denn ein sok her .„Pojedyrikowicz", wie den 
Ing, W olański selhst, dlie „eiziKathobsche" „P o^ nia" 
(das LeiibUlatt von Monsigaore Dr. M agister Fabri.-ae 
Seiner „Hocliwiirden" Szramek —  die Ti ulierung 
liebt gar zu sehr Kan. Dr. Szratmek —  gena-nnt hat) 
darf doch nad i Lehre Christi nicht langei beim 
Hause des Herrn sein.

Und nun: Księże Kanoniku! Wir a jetzt Ing. Wo­
lański fliegen? — Porębski ist bereits weg, Wolański 
muss weg. Wann werden Sie, Księże Kanoniku, sich 
zu entschliessen geruhen, um nacn Ciceios „in Cati- 
linam sagen zu konnen: „Abeundus, eiługieudus, eva- 
dendus, errupiendus?" —

Der St l  3 Cestues frftcr, 'mu. M iiia n n  hu die polnische Degiemng 3000COOC Złoty 
rlicHsidndige Steaern geschenKt - hel dem Fiicstcn uon hien hot mon hereifc gepfindd und 
zw r twgen ongehiither rlchstundCger Stenem, dereń Hfihe his jetzi noch nicht gekldrt is:

In le tzter Zeit hat dic polnische Presse and spe­
ziell die , Polska Zachodnia" die Nachricht verbrei- 
tet, dass man den Fiirsten vc»n Pless fiir 14 000 000 
Złoty Steuern gepfandet hat, zumal er sie his jetzt 
nicht entrichtet hat. W ir erfahren dazu, dass die An­
gelegenheit n och  nicht durch das U rteil des A ller- 
hochslen Ve-wailtunigsgerichts in W arszaw a geklart 
ist, wobin der Fiirst von Pless die Angelegenheit łan- 
siert hat, Weshalb also dic grosse Eile, zumil man 
der Sp, Gesches Erben bei der Uebernahme durch 
Herriman 30 0C0 000 Złoty riickgangiger Steuern ge- 
schenkt hat, Und Kairiman schikaniert die Arbeiter- 
schaft, sohliesst d;e Fetriebe, wogegen ie den Betr:e- 
ben des Fiirsten von Pless piinktlich gearbeitet wird.

W eshalb hat man mchf den Minister in W arsza­
wa gepackt, der 8 000 000 Złoty Staaitsgelder abge- 
nommen, ohne vorgelegt zu haben, wofiir das Geld 
verausgoibt wuride? —  G ibt es dafiir keine Instanz?

Die „Zachodnia" verhrei‘tet fem ei die Nach­
richt, dass man auch an dar hw entar des K siążęcy 
Browar in Tychy mit der Pfaniduinig herangetreten iat 
unid den Sohuldnorn verboten hat, an die Brauerel 
die Schuld zu estatten. Viell'eicht will man dadurch 
der K onkunenz von Bendzin wie Gambrinus und 
Korona den W eg ebnen. Demn dann wird' Oberschle- 

ien mehr „p olcrisiert", wenn jiidisches B ier aus 
Bendzin naich O berschiesien koinmt.

W a s  v o i i  d e r  K a t h e d r a l e  i i b r i g  u e b i t e b e n  i s t ?
Nachdem m assgebence Stellen  im K om itet Bu­

dowy K atedry Śląskiej weder mit der W intsehaft 
noch mit den Perso.ien bei dem Kathedralbau nicht 
zufrieden geworden smd und nachdem sie dank un­
serer Ren elationen zur Einsfcht kamer., dass dieser 
Wirischaft Einhalt bereitet werd< n muss, so haben 
gewisse Kreise an einen Geistlichen sich gewandt, er

móge die Bauleitung iibernekmen. D er betreffende 
G r ist liche igt oekannt von sem er Tuchfigkeit und 
seiner Energie. Hat er doch bewiesen, daiss er in- 
nerhalh 7 M onaten eimen horrenden Bau fe .tig  ge- 
bracht hat und zwar im Ve^halitniis zu dem Bau fiir 
einen mżnimalen Betrag.

Jedoch hat dieser Geistliche die Ledirgung ge-


